
L. s. 2.866/1908. We Lwowie, dnia 23. października 1908.

Sprawozdanie
Komisyi szkolnej o stanie seminaryów nauczycielskich w kraju.

Wysoki Sejmie!

W  roku 1906/7 objętym  sprawozdaniem R ady szkulnej krajowej ' wynosiła 
ogólna liczba seminaryów nauczjmielskich publicznych w naszym  kraju  14; istniało 
mianowicie 11 seminaryów męskich i 3 żeńskie. W  obecnej chwili liczba semina­
ryów m ęskich podniosła się do 12 przez założenie seminaryum  w Kętach, które już 
obejm uje dwa la ta  nauki; w najbliższym czasie zamierza Rząd przystąpić do zało­
żenia jeszcze dwóch seminaryów męskich, jednego w środkowej, drugiego we wscho­
dniej, tudzież jednego seminaryum  żeńskiego również we wschodniej części kraju. 
Że dzisiejsze wyposażenie k ra ju  w sem inarya je s t niew ystarczające, to stwierdza 
już w swojem spraw ozdaniu R ada szkolna krajowa, wskazując, że zapotrzebowanie 
nowych sił nauczycielskich wynosiło w roku sprawozdania — 742, a zastęp kandy­
datów i kandydatek stanu nauczycielskiego dostarczony przez zakłady publiczne — 
tylko 5B0. W ynikający stąd deficyt (około 2 0 ,0) m usiały władze szkolne zapełnić, 
m ianując ekternistów  (eksternistki), absolwentki seminaryów żeńskich pryw atnych, 
a naw et osoby bez kw alifikacyi, co nie mogło mieć miejsca bez znacznej szkody 
dla naszego szkolnictwa. Niedobór ten będzie w najbliższym  czasie tern dotkliwszy, 
ile że dzięki ofiarności Wysokiego Sejmu na cele budowy szkół, tak  bczba tychże, 
j łk  szczególnie liczba k las, a co zatem  idzie, posad nauczycielskich, znacznemu 
ulegnie pom nożeniu, t a k , że posiłkowanie się siłami niedostatecznie nieraz do za­
wodu nauczycielskiego przysposobionemi, w jeszcze większym stopniu będzie mu­
siało być stosowanem. Z tym  większym tedy naciskiem musi podnieść Komisya 
pomnożenie seminaryów nauczycielskich, jako jeden z najw ażniejszych swoich po­
stulatów.

Konieczność kreow ania nowych zakładów daje się odczuwać szczególniej 
odnośnie do seminaryów męskich. Nie tu  miejsce rozwodzić się nad porównawczą 
wartością pracy mężczyzn a kobiet w zawodzie nauczycielskim 1 N it można wsze­
lako pominąć milczeniem f a k tu , że znaczną liczbę posad zawarowanych w art. 6. 
ustaw y z 23. m aja 189B, dz. u. kr. 1. B7, obsadzoną je s t obecnie przez kobiety, 
że stosunek procentowy tychże w ahał się w ostatniem  sześcioleciu między 46‘4°/0 
a B4°/o ogółu sił nauczycielskich, że wreszcie przyrost sił kwalifikowanych żeń­
skich był w ostatnich latach  o wiele wyższym od analogicznego przyrostu sił mę­
skich: 1904/5 — 63°/0, 1905/6 — B6°/0, 1906/7 — 62°/0. Z tego niezbita w ynika kon-
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kluzya, że w obecnej chwili zapotrzebowanie nowycb seminaryów żeńskich zejść 
musi na, plan drugi, wobec konieczności zapewnienia naszemu szkolnictwu zwiększo­
nego kontyngentu nauczycieli.

Podczas gdy kształcenie tych ostatnich znajduje się wyłącznie w rękach 
państwa, to przeciwnie wykazuje nam sprawozdanie R ady szkolnej krajowej spory 
zastęp seminaryów pryw atnych żeńskich, zastęp, który  w zrasta z zadziwiającą szyb­
kością. W  roku 1906/7 było ogółem takich zakładów 16, z tych dwa z prawem pu­
bliczności, w roku następnym  liczba ich wzrosła do 21. Z jednej strony nie da się 
zaprzeczyć, że ta  tak  żywo rozw ijająca się inieyatyw a pryw atna na tem polu jes t 
objawem dodatnim, wskazującym , że społeczeństwo nie zdaje się ze wszystkiem na 
łaskę państwa i część zadań edukacyjnych na własne bierze barki, z drugiej jednak 
trzeba z ubolewaniem stwierdzić, że rezulta ty  osiągane przez te pryw atne seminarya 
są często niew ystarczające, a przygotow anie uczenie, które następnie jako eksternistki 
s ta ją  przed komisyami egzeminacyjnemi, pozostawia bardzo wiele do życzenia. Po­
wód tego niedom agania leży przedewszystkiem  w te m , że nauka pedagogii powie­
rzana niejednokrotnie siłom niestojącym na wysokości zadania, nie oparta  o p rak ­
tyczne ćwiczenia, trak tow ana nieraz dorywczo, nie może dać uczenicom tych pod­
staw metodycznych, na których ich praca zawodowa ma się w przyszłości opierać. 
Moment przedsiębiorstwa na zysk obliczonego i rzeczywiście rentownego bierze nie­
raz górę nad momentem ideowym, obywatelskim.

Podczas gdy seminarya męskie były  i są zakładam i fachowymi m ającym i za 
zadanie kształcenie przyszłych nauczycieli, to przeciwnie sem inarya żeńskie m usiały 
spełniać obok tego głównego zadania jeszcze drugie, mianowicie m usiały wypełniać 
rażącą lukę w naszej organizacyi szkolnej i stanowić publiczne jedyne wyższe za­
kłady naukowe dla kobiet. W  ostatnich czasach i na tem  polu zaznacza się u nas 
postęp, R ada szkolna krajow a i tę ważną gałąź szkolnictwa zdaje się chcieć ująć 
w rękę. Dalszy rozwój szkół licealnych żeńskich i handlowych, zaszczepienie tych 
insty tucy i w naszych m iastach prowincyonalnych odpowie tej potrzebie wyższego 
w ykształcenia otwierającego drogę do zawodów praktycznych, do zarobkowania, 
której wyrazem, choć niedostatecznym  są liczne dzisiejsze sem inarya pryw atne, hlie 
w zbyt m tenzywnem  mnożeniu seminaryów, ale w rozszerzeniu i pogłębieniu ca­
łego wyższego szkolnictwa żeńskiego leży praw dzi wy postulat społeczeństwa i zadanie, 
w spełnianiu którego winna inieyatyw a pryw atna i w łaaza szkolna nawzajem  współ­
zawodniczyć. RóżDią się też nasze sem inarya żeńskie od męskich tem, żez odmiennego 
środowiska czerpią przeważnie swoich wychowanków. Podczas gdy mianowicie w se- 
m inaryach męskich — może z w yjątkiem  stołecznych — napotykam y w przew aż­
nej liczbie synów- włościan i małomieszczan — zatem w każdym  razie element 
wiejski, to przeciwnie w seminaryacb żeńskich ten ostatni reprezentow any jest prze­
dewszystkiem przez córki nauczycieli, a kandydatki ze stanu  włościańskiego są nad­
zwyczajną rzadkością. Skutkiem  tych stosunków zdarza się bardzo często, że młoda 
adeptka stanu  nauczycielskiego zamianowana nieraz na samoistną posadę na wsi 
znajdzie się wśród warunków życiowych, których wcale nie zna, wśród ludzi, któ­
rych psychika je s t jej zupełnie obcą! Ten stan rzeczy w pływ a i na nią deprym u­
jąco, osłabiając jej zapał do pracy zawodowej i u trudnia  znacznie osiągnięcie do­
brych rezultatów  w szkole. Licząc się z tem i faktam i, sądziła Kom isya, że byłooy 
rzeczą w skazaną a i możliwą założenie zupełnego lub częściowego obejmującego 
ew entualnie 2 lata  sem inaryum  żeńskiego na wsi, gdzieby przyszłym  nauczycielkom 
wiejskim  daną była sposobność zaznajam iania się z warunkami, wśród których ich 
przyszła praca zawodowa ma się rozwijać. Komisya pragnie myśl tę  poddać rozpa­
trzeniu  R ady szkolnej krajow ej, nie tając  sobie bynajm niej trudności, jakie z jej 
urzeczywistnieniem są połączone, trudności co do pomieszczenia uczenie i ciała na­
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uczycielskiego, a szczególnie znalezienia miejscowości któraby stanow iła dla tego 
rodzaju zakładu tło odpowiednie.

Koniecznym w arunkiem  pomyślnego rozwoju każdego zakładu naukowego 
jes t zapewnienie mu pom ieszczenia, któreby odpowiadało zarówno wymogom 
nowoczesnej bygieny, ja k  również umożliwiało pielęgnowanie w szystkich objętych 
planem gałęzi nauczania, ja k  n. p. rysunków lub gim nastyki, na które plan nauk 
w sem inaryach wielki kładzie nacisk, a które w ym agają bezwarunkowo specyalnych 
ubikacyi! N iestety stan naszych seminaryów pozostawia na tern polu niejedno do 
życzenia. Niektóre (Lwów męskie i Zaleszczyki) zmuszone są dotychczas mieścić się 
w budynkach w ynajętych, ciasnych i niehygienicznych, upośledzone od dawna w tym 
kierunku sem inaryum  sokalskie w najbliższym  czasie ma otrzym ać wreszcie budy­
nek czyniący zadość wszelkim wymogom, jedynie sem inarya w Krośnie, Sączu i Sam­
borze i seminaryum  żeńskie we Lwowie mieszczą się we własnych b u dynkach ; Ko- 
misya widzi się jednak  zmuszoną domagać się od R ządu wydatniejszej akcyi bu­
dowlanej, a może to tern więcej uczynić, że właśnie na tern polu kraj nasz przed 
najdalej idącemi nie cofa się ofiarami,

W  dalszym ciągu musi Kom isya zauważyć, że należałoby się także upo­
mnieć u R ządu o lepsze wyposażenie seminaryów w środki naukowe i zbiory, 
w ogrody i pola dla nauki ogrodnictwa i gospodarstwa wiejskiego, które już sama 
ustaw a przepisuje jako niezbędne; niestety ogród szkolny zam iast być regułą, jest 
dzisiaj w yjątkiem  i mało który zakład (Sambor, Sokal) może się nim poszczycić. 
Również nie wszystkie seminarya m ają swe własne szkoły ćwiczeń, brak ich do­
tychczas w Sączu, Zaleszczykach i Sokalu (częściowo), gdzie uczniowie nie bez 
szkody dla nauki a uszczerbku dla funduszu szkolnego krajowego muszą się posłu­
giwać tam tejszem i szkołami pospolitemi.

Ogólna liczba zapisanych do seminaryów męskich w roku szkolnym 1906/7 
wynosiła 3.145, do żeńskich 822, razem 3.967. Stosunkowo znaczna ilość uczniów 
opuszcza zakład w ciągu roku, takich wypadków było w seminaryach męskich 
228 =  6• 6 °/0, na  kursie przygotowawczym , co zresztą jes t rzeczą zupełnie naturalną 
i ńiepotrzebującą kom entarzy, ten procent je s t  jeszcze znaczniejszy, wynosi bowiem 
aż 10%; sem inarya żeńskie w ykazują ruch o wiele słabszy, tam  ilość w ystępujących 
wynosiła zaledwie 2 1 = 2 -2%. Co do wyników klasyfikacyi w ykazują seminarya żeńskie 
o wiele lepsze rezultaty  od m ęskich; procent repetentów był tu  0'2% , tam  6-1%; 
z pomiędzy ogółu klasyfikowanych reprobowano tu  33 =  4 -l% , tam  390=13-3% . Po­
dobnie ma się rzecz i z egzaminami dojrzałości, w sem inaryach męskich p rzystą­
piło doń uczniów publicznych 471, eksternistów 82, eksternistek 277, razem 830, 
procent reprobowanych wynosił w tych trzech grupach 7-3%, 44% i 27-5% ; w se­
m inaryach żeńskich zdawało egzamin dojrzałości 173 uczennic publicznych i 165 
eksternistek, z tego reprobowano 4% i 44%. W iele z tych pomyślniejszych rezul­
tatów  po stronie żeńskiej należy policzyć na karb większej pilności, wiele na karb 
lepszych ogółem wziąwszy warunków m ateryalnych, a wiele może na karb łago­
dniejszego i względniejszego klasyfikowania, tego nam nie rozstrzygać! Stypendya 
pobierało 1.519 uczniów (48% ogółu) w kwocie 223.UOO K i 279 uczennic (34%) 
w kwocie 32,000 K.

Z 14 seminaryów liczyło 6 ponad 300 uczniów (wzgl. uczenie), 7 200 do 
300, a ty lko 1. (krośnieńskie) mniej niż 200 uczniów. Ponieważ ustaw a przepisuje, 
że liczba uczniów na 1. roku nie powinna przekraczać 40, więc możemy przyjąć 
jako norm alną cyfrę uczniów jednego zakładu — razem  z kursem  przygotow a­
w czym — 200, czyli że na 14 seminaryów, — 13 j^ s t przepełnionych. Na 66 kursów 
było wszystkiego 8 liczących mniej niż 40 uczniów wzgl. uczenie, 22 liczących 
ich 40 do 60, 27 60 do 80 a 9 ponad 80. Oddziałów równorzędnych istniało ra-
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zetn 20, co jes t bezwarunkowo o wiele za mało, gdyż mimo tego bardzo wiele 
klas było do tego stopnia przepełnionych, że nauka niepom iernie cierpieć m usiała ; 
tak  np. na najwyższym  kursie, gdzie klas rów norzędnych nie było wcale, z po­
między 14 klas było 1 0 liczących ponad 40 uczniów wzgl. uczenie; IV  klasa w semln. 
męzkiem stanisławowskiem, tudzież w sem inaryach żeńskich lwowskiem * prze- 
myskiem liczyła naw et zwyż 60 uczniów wzgl. uczenie. Cyfry te są zby t w y­
mowne, by potrzebować bliższego pojaśnienia, i n iestety  zby t u nas powszechne, 
by kogokolwiek zdziwić mogły.

Przepełnienie seminaryów idzie w parze z niedostatecznem  wyposażeniem  
ich w siły nauczycielskie! Na 86 klas mieliśmy nauczycieli wzgl nauczycielek 
głównych tylko 60 t. zn., że jedna siła nauczycielska główna nie w ypadała 
nawet na jedną  klasę. Ten zby t niski e ta t jeszcze sm utniej się przedstaw i, jeżeli 
będziemy pam iętać, że ci nauczyciele m ają do czynienia z klasami liczącemi prze­
ciętnie 50—60 uczniów. Należy nam tedy domagać się koniecznie system izowaiiia 
większej ilości posad nauczycielskich głównych a w szczególności utw orzenia 
w każdem seminaryum  jednojęzycznem  jednej a w u trakw istycznych dwóch posad 
nauczycielskich dla języków wykładow ych; z radością podnieść należy, iż ten 
postulat już  do pewnego stopnia znalazł już uznanie w naszej najw yższej magi- 
s tra tu rze  szkolnej, k tóra stara  się w m iarę niedostatecznych środków, które jej 
rząd do dyspozycyi oddaje, o pozyskanie dla nauki języków  sił odpowie­
dnio uzdolnionych, posiadających nietylko gruntow ną znajomość języka i lite ­
ra tu ry , ale też i gorące jej zamiłowanie, mogących w pajać w powierzoną im mło­
dzież te same głębsze i ideowe pojęcia oddalające nasze nauczycielstw o od charak teru  
stanu zarobkującego, a prowadzące ich ku misyi społecznej i kulturalnej, której 
podjęcia społeczeństwo całe nasze od nich domagać się może i m usi; jednakowoż 
kom isya pragnie dać tem u żądaniu wyraz, by to, co dla braku środków jes t dzi­
siaj jeszcze w yjątkiem , stało  się w jak  najkrótszym  czasD regułą. P lan  nauk 
w sem inaryach p rzykłada — i słusznie — wielką wagę do rysunków, podzielając 
to zapatryw anie, kom isya pragnęłaby widzieć w każdem sem inaryum  osobną po­
sadę nauczyciela rysunków, k tórą ma dzisiaj jedynie  sem inaryum  męskie lwowskie, 
analogicznie z system izowanemi wszędzie posadami dla nauki muzyki.

Między nauczycielam i seminarjmw spotykam y zarówno ludzi z studyam i 
uniw ersyteckim i i kw slifikacyą do szkół średnich, jak  też i takich, którym  wyż­
szej formalnej kw alihkacyi jak  pa ten t do szkół wydziałow ych brak. K w estya, po 
której stronie znajduje się lepsze uzdolnienie ze względu na specyalne potrzeby 
seminaryów, je s t przedm iotem  ożywionych dyskusyj w łonie zawodowych nauczy­
cielskich korporacyj. Zwolennicy jednego system u powołują się na konieczną po­
trzebę dobierania na posadę nauczycieli sem inaryalnych ludzi o głębszych nauko­
wych pojęciach i szerszym  horyzoncie, jak i dają przedew szystkiem  studya akade 
mickie, zwolennicy drugiego k ładą większy nacisk na znajomość szkolnictwa 
ludowego, którego potrzeby muszą być dla całej organizac} i nauki w sem inaryach 
w ytycznem i, tam  przew aża moment w ykształcenia ogólnego, tu ta j zaw odow ego! 
R ada szk. kraj. skłania się raczej ku metodzie pierwszej, s ta ra jąc  się pozyskać d !a 
seminaryów o ile możności nauczycieli z kwalifikacyą dla szkół średnich. Komisya 
sądzi jednak, że dałoby się uwzględnić poniekąd oba system y, gdyby R ada szkolna 
rozporządzała w większej, ja k  obecnie, mierze środkam i dla popierania dalszego 
kształcenia się nauczycieli ludowych, albo nawet, gdyby mogła tę  spraw ę sama 
w ręce ująć. Dlatego też komisya uważa za rzecz wskazaną zapewnienie Radzie 
szkolnej kraj. stałej dotacyi na stypendya dla nauczjmieli udających się na dalsze 
studya do różnych zakładów naukowych w k raju  i zagranicą, a dalej urządzenie 
specyalnych kursów uniw ersyteckich lub cyklicznych wykładów dla nauczycieli,
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na wzór istniejących już  kursów dla nauczycieli szkół średnich, w celu zapew nie­
nia w pierwszej linii seminaryom a w drugiej naw et szkołom wj^działowym ludzi 
łączących fachową kwalifikacyę z szerszemi wiadomościami i p o g ląd am i!

U staw a o sem inaryach uchwalona przez Wys. Sejm na ostatniej sesyi, 
wprowadza w planie naukowym pewne dość daleko idące zmiany. Zm iany te m ają 
wejść w życie w ciągu bieżącego roku szkolnego, skoro nowy s ta tu t organizacyjny 
otrzym ał ju ż  aprobatę M inisterstw a oświaty. Kom isya nie wdając się obecnie 
w ocenę dzisiejszego nauczania w sem inaryach nauczycielskich, pragnie tylko 
z całym  naciskiem zaznaczyć, że wychowywanie musi być równie ważnem zada­
niem sem;naryów jak  nauczanie, wychowywanie tych, k tórzy  w przyszłości sami 
n ietylko nauczać ale i wychowywać m ają. W ażny czynnik pracy w tym  kierunku 
u p a tru je  komisya w in ternatach  i jmrsach, które, ja k  to z' radością zaznaczyć 
w ypada, R ada szkolna otacza szczególną opieką. Zyczyćby tylko sobie należało, 
by ilość i pojemność in ternatów  była większa, by cała młodzież, k tóra dzisiaj 
zmuszoną je s t  wegetować po stancyach w atmosferze niezdrowej n ieraz dla ciała . 
i ducha, znalazła w in ternatach  wraz z higienicznym i warunkam i, kierownictwo 
rozumne a serdeczne

Działalność nauczyciela ludowego szczególnie na wsi nie powinna kończyć 
się u progu klasy ; o ile tylko obowiązki zawodowe na to p o z w a k ją , powinien on 
zachowywać ścisły kontakt z ludnością, wśród której żyje, powinien być dla tej lu­
dności jeżeli nie przewodnikiem , to przynajm niej współpracownikiem na drodze 
kulturalnego i ekonomicznego postępu, powinien pracować wraz z innym i nad roz­
prószeniem tej mgły nieświadomości, niezrozumienia i nieporozum ienia, wśród któ­
rej częstokroć nasz lud się porusza. A le, jeżeli nauczyciel ma to szczytne zadanie 
spełniać, trzeba go odpowiednio uzbroić, a to uzbrajanie, przygotowywanie powinno 
już  się w seminaryum rozpocząć. Nie wątpiąc, że Rada szkolna to zasadnicze zapa­
tryw anie podziela, wyraża Komisya zdanie, że byłoby wskazanem zaznajam iać kan­
dydatów stanu nauczycielskiego obszerniej i g run tow nie j, niż to się może dzisiaj 
p raktykuje, z urządzeniam i prawno społecznemi i ekonomicznemi naszego kraju. 
Tam gdzieby się odpowiadnia po tem u osobistość znalazła, należałoby urządzić na 
IV. kursie praktyczne cykliczne wykłady, stojące zupełnie poza rozkładem godzin, 
a połączone z dyskusyą, w którychby się młodzież sem inaryjna zaznajam iała z usta­
wami, których znajomość jes t dla stosunków wiejskich potrzebną, z rozmaitemi for­
mami życia ekonom icznego, assocyacyi itp. W ykłady te ubrane w formę pociąga­
ją c ą , pozbawioną wszelkiego charakteru oficyalnego, a poruszające się w zakresie 
tem atów aktualnych, m ogłyby wywierać wpływ na młodzież niem ały i przyczyniać 
się do otw ierania przed nią horyzontów zdrowych.

W reszcie pragnie Komisya jeszcze jeden moment poddać pod uwagę Rady 
szkolnej t. j. wprowadzenie w odpowiedniej formie nauki gospodarstwa domowego 
w sem inaryach żeńskich, a to zarówno w interesie ludności w iejsk iej, jak  i sa­
mych nauczycielek.

Kom isya w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm przyjm uje sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o stanie Wycho­

w ania publicznego w r. 1906/7 odnośnie do seminaryów nauczycielskich (ust. X.) 
do wiadomości.

2. Sejm podnosi potrzebę pomnożenia ilości seminaryów męskich , tudzież 
wzywa Radę szkolną krajową, by wzięła pod uwagę założenie jednego seminaryum 
żeńskiego zupełnego lub częściowego (§. 9. al. 2. ustawy) w jednej z gmin wiej­
skich kraju.
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3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przystąpił do usunięcia braków w obecnym 
stanie seminaryów nauczycielskich , a mianowicie co do ich pomieszczenia , zaopa­
trzenia w przybory naukowe, w przepisane ustaw ą ogrody szkolne i szkoły ćwiczeń.

4. Sejm wzywa Rząd, aby pomnożył liczbę system izow arych posad nauczy­
cielskich w seminaryach, tudzież w wydatniejszy niż dotychczas sposób nauczycielom 
szkół ludowych umożliwiał dalsze kształcenie się w k raju  lub za granicą.

5. Sejm wzywa Radę szkolną k rajow ą, aby wzięła pod uw agę, czyby nie 
było wskazanem zaznajam iać uczniów IY. r. seminaryów męskich w formie odpo­
wiednich wykładów z w arunkam i społecznymi, ekonomicznymi i kulturalnym i, wśród 
których ich działalność ma się rozwijać , tudzież wprowadzić do seminaryów żeń­
skich nauki gospodarstwa domowego.

Przewodniczący

R a y sk i .
Sprawozdawca:

S. U. B aden i.


